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)lateriał matematyczny można krótko Rcharakteryzować jako popularny wykład 
elementów teorii grup, obficie ilustrowany przykładami. Po omówieniu pewnych 
przypadków szczególnych, autor dochodzi do bardzo ogólnego pojęcia symetrii. 
Każda grupa przekształceń określa pewien rodzaj symetrii w tym sensie, że symetria 
owego rodzaju przysługuje każdej figurze, która przechodzi w siebie przy dowolnym 
przekształceniu danej grupy. Omawiając przekształcenia zwraca uwagę na rolę auto-
morfizmów, w szczególności wyjaśnia, że podobieństwa są automorfizmami prze-
strzeni euklidesowej. Autor używa odrębnej terminologii, odmiennej od naszych 
przyzwyczajeiL Przystawania dzieli na właściwe, tj. ruchy, i niewłaściwe otrzymane 
jako iloczyn ruchu i odbicia. Obrotem niewłaściwym nazywa to, co w krystalografii 
posiada ustaloną nazwę obrotu przemiennego. Symetrię względem punktu O nazywa 
odbiciem figury w punkcie O. Obrót właściwy o kąt półpełny względem pewnej osi, 
a więc przekształcenie znane pospolicie jako symetria względem osi, nazwane zostało 
przekręceniem. Tak tłumacz oddał niemiecki wyraz Umldappung, znajdujący się 

w angielskim oryginale. Wreszcie jednokładność nazywa się rozszerzaniem czyli dyla-
tacją. Autor nie zakłada specjalnych wiadomości matematycznych u czytelnika, na 
ogół definiuje pojęcia, których używa w toku wykładu. Zasada ta niezupełnie kon-
sekwentnie jest respektowana. Na stronie 101 widzimy wzór w którym występuje 
iloczyn z pomnożenia przekształcenia przez grupę, a więc wynik mnożenia elementu 
przez kompleks, chociaż nie wyjaśniono sensu tego znakowania. W niektórych innych 
przypadkach znajdujemy wyjaśniające komentarze w odsyłaczach sygnowanych 
przez redakcję polskiego przekładu. Autor podaje dowody twierdzeń tylko w przy-
padkach, w których dowód jest istotnie prosty i przystępny, właściwie ma charakter 
zwięzłego wyjaśnienia. Nie brak natomiast pomysłowych przykładów. Przy oma-
wianiu wzoru na przekształcenie odwrotne względem iloczynu danych przekształceń 
nasuwa się trudność polegająca na tym, że wynikiem jest iloczyn przekształceń od-
wrotnych do danych ze zmianą kolejności czynników. Autor przypomina czytelni-
kowi w tym miejscu, że przy ubieraniu kładzie najpierw koszulę, później marynarkę, 
a czynność odwrotną -rozbieranie - rozpoczyna od marynarki, a kończy na koszuli. 

Materiał ilustracyjny odnosi się do grup przystawaf1 i podobieństw. Zgodnie 
z ustaloną tradycją wykorzystane są dzieła architektury, kompozycje figuralne, 
o:·namenty o charakterze zdobniczym. Podkreśla się świadome odstępstwa w szczegó-
łach od zasad rygorystycznej, matematycznej symetrii. VVT tym zakresie można zna-
leźć u \Veyla sporo materiału nowego w stosunku do reprodukcji znanych w litera-
turze matematycznej. W tekście autor wylicza 32 klasy krystalograficzne, unika 
jednak omawiania, czy reprodukowania kryształów. Natomiast szczegółowo anali-
zuje przykłady z dziedziny przyrody ożywionej, zwłaszcza zoologii. 'Wnika nawet 
w zaskakujące laika szczegóły odnośnie tworzenia się płaszczyzny symetrii i róż­

nicowania się prawej i lewej strony organizmu w rozwoju embrionalnym. \V polskim 
przekładzie reprodukowano niemal wszystkie fotografie i rysunki bez zmian, zacho-
wano układ graficzny, nawet okładkę. Pojedyncze ilustracje (fotografie 3 i 4) zamie-
niono na jeszcze lepsze niż te, które znajdowały się w oryginale. Nie jestem tego 
pewien w odniesieniu do nielicznych zresztą rysunków geometrycznych, które pod-
porządkowano normom obowiązującym w polskich wydawnictwach. \V oryginale są 
rysowane grubszą kreską, lepiej harmonizującą z graficzną całościtl!. "\\' koilCowej 
ezęści książki autor omawia bardziej abstrakcyjne zastosowania teorii grup, jak 
grupy Galois dla ró·wnai1 algebraicznych i automorfizmy ciał liczbowych. \Vreszcie 
wspomina o kleinowskiej klasyfikacji geometrii, o grupie przekształceit Lorenza i jej 
znaczeniu dla teorii względności. 

Wielostronność omawianych zastosowań symetrii sprawia, że książka wykra-
cza poza popularyzację matematyki i jej metod, nabiera charakteru syntezy wielu 
nauk, wkracza w dziedzinę filozofii. Autor chętnie wprowadza dygresje filozoficzne, 



160 Recenzje 

przytacza poglądy filozofów zwłaszcza starożytnych. Zauważa, że w dzisiejszym 
atanie wiedzy problem poznania grupy automorfizmów czasoprzestrzeni fizycznej ma 
podstawowe znaczenie dla badań nad wszechświatem, problem genezy symetrii orga-
nizmów jest istotny dla nauki o życiu. W rezultacie pozornie popularne dzieło 'Veyla 
nie jest książką łatwą i wymaga wysiłku intelektualnego ze strony czytelnika, który 
chce odnieść pełną korzyść z tej ciekawej i pięknej lektury. 

Errata: Atr. 51 w. 10 od dołu: zamiast A czytaó B, zamiast B ezytaĆ\ A. 

Sta-nisław J a.~kowsk·i 

;J. G. Defares, .L N. 8neddon, An lntrod'łwtion to the ~4fathen&atias 
oj .ffl ediaine and Biology (W prowadzenie do matematyki medyayny i biologii) 
~ orth-Holland Publishing Oompany, Amsterdam 1960, str. XII +668 -l 
- 6 iluRtracji na nienumerowanych wklejkach. 

"Potrzeba poważnego wykształcenia matematycznego jest dziś odczuwana 
przez większość pracownikbw naukowych medycyny i biologii. Minęły dni, gdy nie-
wiele ponad prostą arytmetykę było niezbędne. N a wet bieżąca literatm·a naukowa nie 
może być rozumiana bez biernej przynajmniej znajomości wyższej matematyki. 
Pizjolog studiujący Journal oj Generał Physiology lub American Journal oj Physiology 
podobnie jak klinicysta wertujący Journal oj Olinical Investigation, American Heart 
.fournallub Journal oj Applied Physiology ma do przebycia drogę usianą matematycz-
nymi pułapkami, które grożą rozbiciem jego intuicji, jeśli nawet nie ducha." 

Recenzowana książka jest chyba przekonywającym dowodem prawdziwości 
tych zdań, które przetłumaczyłem .z: obwoluty tego grubego, bo liczącego bez mała 
700 stronic, tomu. Przeglądając tytuły rozdziałów (l) można by wprawdzie sądzić, 
że mamy do czynienia z typowym podręcznikiem analizy matematycznej, jakich 
wiele można wskazać w literaturze światowej .• Tednakże tak nie jest. Wprowadzenie 
do matematyki medycyny i biologii jest owocem współpracy dwu autorów, z których 
pierwszy jest fizjologiem a drugi matematykiem pracującym w zastosowaniach i mają­
cym doświadczenie dydaktyczne w wykładaniu matematyki dla biologów. Potrafili 
oni dać czytelnikowi jasny i poprawny wykład analizy matematycznej, ilustrowany 
na każdym kroku przekonywającymi przykładami przyrodniczymi. Troska autorów 
o wykazanie, że pojęcia i metody matematyczne nie są sztuką dla sztuki, znajduje 
konsekwentny wyraz poprzez wszystkie stronice książki. N a szczególne podkreśle­
nie zasługuje jednak rozdział ostatni. vV 21 paragrafach tego najdłuższego rozdziału 
( 114 stronic) autorzy omawiają wiele ciekawych zagadnień biologicznych, sięgając 
do najnowszych wyników badaf1 naukowych w różnych dziedzinach medycyny i przy-
rody. W poprzednich 9 rozdziałach występują również całe paragrafy poświęcone 
zagadnieniom biologicznym. Ogółem, przykłady różnorodnych zastosowaf1 zajmują 
c\koło trzeciej części całkowitej ilości stronic. 

'Viększość przykładów omówionych w 10 rozdziale książki, to zastmwwania 
rbwnaf1 różniczkowych do konstrukcji modeli rbżnych zjawisk biologicznych (np. 
koncentracja glukozy w krwi podczas ciągłego zastrzykiwania dożylnego glukozy, 

(l) Spis rozdziałów: l. Wstępne wiadomości z algebry, 2. ]!'unkcje jednej zmien-
nej, 3. Granice i pochodne, 4. Rachunek różniczkowy, 5. Całkowanie, 6. Funkcje 
logarytmiczne i wykładnicze, 7. Techniki całkowa.nia, 8. Funkcje więcej niż jednej 
~miennej, 9. Równania różniczkowe, 10. Dalsze zastmwwania do medycyny i hiolo~ii. 
Appendix: Wyznaezniki, Odpowiedzi do zadaf1. 
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